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Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 911 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier 
sza petitem 36 h. Za miejsce wier 
sza oetitem w nadesłanem 9) h 


w sprawie Legionów. 


Postulaty społeczeństwa; stanowisko prof. Jaworskiego. — Wiado- 


„Tak jest!” 


Jak donosiliśmy wczoraj, odbyła delegacya 
oła polskiego konierencyę z hr. Czerninem i 
Przedstawiła mu szereg żądań, tyczących Le- 
Gionów (kwestya internowanych, reaktywowań. 
feorganizacyi komendy i t. d.). 
_, Hr. Czernin, odpowiadając delegacyi, zauwa- 
Łył, że nie wszyscy w Kole polskiem podzielają 
żądania... 

Na uwagę: Chyba jeden poseł Jaworski wystę- 
puje przeciw, odpowiedział hr, Czernin: Tak jest 
(eben). 

Ponieważ hr. Czernin oświadczył dalej, że 
qaczelna komenda armii godzi się nie na wszyst- 
kie postulaty, a delegacya ohstawała stanow- 
czo przy cafokształcie swoich żądań, konferen- 

. Cya bieżąca została na tem wyczerpana, a nazna- 
zony dalszy ciąg jej na przyszły tydzień. 
_" Tyle fakty. 

„Czas“, przewidując z powodu aświadczenia 
hr. Czernina, iż na eks-wicepr. N. K. N. prof. 
Ją worsi:iego logicznie spaść musi zarzut nawie- 
Mz inia kryjomego Inin. 
Uiwdziałania akcyi delegatów Koła, podaje ja- 
Kieś wyjaśnienie, że prot. Jaworski u hr, Czer- 
nina nie był, że był tylko u bar, Andriana — na 
Wyraźne zaproszenie tegoż, że nie omawiał z 
nim poszczególnych postulatów, a ogólne jego 
zapatrywania są bar. Andrianowi znane; sło- 
wem, udowadnia jego alibi. 

„ Wprawdzie, alibi to mniej odległe, niż poprze- 

Anie w tej samej sprawie, gdzie o prof, Jawor- 

Ekim podawała jego prasa, iż bawił w Krynicy, 

4 Krakowie, i z Ballplazem nie mógł się sty- 
ać... 

Obecnie prof, Jaworski — wedle „Czasu“ — 

onferuje „a parte“ z... referentem bar, Andria- 
hem... 

Zmaczyłoby to tylko, że używa drogi pośred- 
hiej, a nie bezpośredniej, że przez referenta pra- 
Bnie trafić do ucha szefa. 

Śmiesznem jest podkreślanie przez „Czas“ w 
Łakończeniu jeszcze, że prof, Jaworski (tak, jak 
Bię tłómaczą dzieci) nie zaczynał, że był na wy- 
fraźne życzenie bar. Andriana. 

Z tej akcyi na własną rękę, czy krytym szty- 
shem, czyni „Czas“ nawet zasługę prof, Jawor- 
Skiemu: nie poszedł z delegacyą, do której ma 
Mandat, aby jej nie przeszkadzać: tylko, wzru- 
szony zaproszeniem bar. Andriana udał się na 
jego „fixe.“ 

Czy jednak nie była to raczej „ostrożność“ tyl- 

w guście wchodzenia drugiemi schodami, 
którą przez swoje: „Tak jest” hr. Czernin przy- 
Paądkiem odsłonił, zmuszając organ prof. T. do 
Wyjaśnień? 

Nie dalej, jak wczoraj, odpowiadając na arty- 
uł „Czasu“, deklarujący Swoją „pomoc“ Radzie 
regencyjnej w Królestwie, uczyniliśmy uwagę, 
e to jest obietnica zaiste źle rokująca... 

Wiemy, jak ważną sprawę dla Rady regencyj- 
hej tworzy usunięcie skutków fatalnej przed- 

iertnej decyzyi T. Rady Stanu wobec wojska 

niemniej fatalnych sposobów jej przeprowa- 
zenia — p. Jaworski, obnosząc swoje votum 
ieparatum w Wiedniu, rozumie się, tem samem 


uż do jednej z najpilniejszych spraw dla R. R. | 


Próbuje wprowadzić obstrukcyę. 


Postulaty społeczeństwa 
w sprawie Legionów. 
, Tow, poseł Daszyński przedłożył niedawno c. i 


.Tządowi obszerny memoryał w sprawie legio- 


_ Mstówy (datowany 15 września). 


spraw zagT., celem prze- | 


mości z Legionów. 


Postulaty społeczeństwa polskiego w sprawie 
Legionów przedstawione tam są w sposób na- 


| stępujący: 


„Przedstawiciele narodu polskiego w myśl za- 
|łożeńh politycznych, które popchnęły Polaków 
| przy wybuchu wojny do tworzenia Legionów 

po stronie państw centralnych, zwłaszcza zaś 
| po stronie monarchii austro-węgierskiej, uwa- 
| żają za swój obowiązek przedstawić c. i k. rzą- 
| dowi następujące zmiany organizacyjne, które 
są. bezwzględnie konieczne dla utrzymania pol- 
skich Legionów. 

1. Oswobodzenie brygadyera Piłsudskiego, któ- 
ry został dla całego społeczeństwa, zwłaszcza, 
zaś dla Legionów wcieleniem uczuć narodowych. 
Oswobodzenie jego mogłoby wzmocnić zaufa- 
nie do państw centralnych. 

2. Powrót do szeregów wszystkich zwolnio- 
nych Legionistów, którzy stanowią najcenniej- 
szy pod względem wojskowym materyał Legio- 
nów i posiadają największe zaufanie wojska, 
przyczem zawsze skutecznie działali w kierun- 
ku uspakajania jego. 

3. Usunięcie przydzielonych do Legionów c, I 
k. oficerów, 

4, Utworzenie komendy Legionów z Oficerów 
legionowych, którzy zaskarbili sobie zupełne za- 
ufanie wojska. i którzy złożyli dowody swego u- 
zdolnienia wojskowego i odpowiedzialności. 

5. Powierzenie dowództwa Legionów bryga= 
dyerowi Piłsudskiemu, który najlepiej rozumie 
charakter tego wojska i który posiada w całej 
pełni zaufanie Legionistów j narodu. , 

6. Przyznanie Kołu polskiemu Rady państwa 
wpływu na podstawowe zmiany organizacyjne 
w Polskim Korpusie posiłkowym, coby usunęło 
wiele błędów i uspokoiło rozdrażnienie, wypły- 
wające z pobudek patryotycznych. 

7. Oświadczenie c, i k. rządu, że przy tworze- 
niu rządu polskiego w Królestwie Polski Kor- 
pus posiłkowy zostanie mu oddany do dyspozy» 
cyi i w jego ręce złoży przysięgę, coby odpowia- 
dało najwyższym pragnieniom ludności Galicyi 
i Legionistów, 


e p e s Ld 
Wiadomości z Legionów. 
W poniedziałek 15 pażdziernika do Przemyśla 

przybył hr. Adam Tarnowski, po którego major 
Nieniewski posyłał specyalnego kuryera do Dzi- 
kowa. Odbyła się rada pułkowników z Tarnow- 


i członków sądu: Hallera i Zająca (tegoż dnia 
rozpoczął się sąd nad oskarżonymi z I p. ula- 
nów; obrońca Liberman zażądał z tego powodu 
odroczenia sądu; odroczono do przyszłego ponie- 
działku). Na razie żądano od pułkowników 
sprawozdania z sytuacyi, Tarnowski zapewniał, 
że sprawa znajduje się na jak najlepszej drodze, 
To znaczy, że Legiony nie pójdą na front, a zo- 
staną przeniesione z powrotem do Królestwa, 
mależy tylko siedzieć cicho i nie dopuszczać do 
żadnych awantur. To samo pisał książę Lubo- 
mirski. Wszystkie nadzieje opierają się na Ra- 
dzie regencyjnej, 


sąd nad 1 p. uł. funkcyonuje w następującym 
składzie: hryg. Haller (przewodniczący), major 
Zajac, kap. Łukowski, por. Chełmiński, 


skim w poniedziałek rano. Na radę tę wezwano | 


| 


-Gudaczna arogancya. 


„Czas“ opisując dzieje N. K. N., przedstawia 
swoich mocodawców, jako właścicieli tego 
„przybytku“, którzy mogli doń wpuszczać lub 
zatrzaskiwać drzwi, gdy im ktoś się nie podobał. 

Pan prof. Jaworski i jego kompania byli je- 
dnak tak uprzejmymi gospodarzami, że choć 
to pewnym żywiołom zachowawczym i katoli- 
ckim — przed którymi się dziś sumitują — mie 
podobało, pozwolili wejść radykałom; bo zresztą 
chcieli ich wciągnąć do współpracy w sprawie 
narodowej. 

Ażeby nie uważano tych słów naszych za spa- 
rodyowanie tekstu „Czasu“, podajemy odnośny 
ustęp dosłownie: 

„Zwłaszcza przyjęcie do niego (do N. K. N.) 
stronnictw radykalnych i chęć wciągnięcia ich 
do współpracy w sprawie narodowej dała po- 
wód niektórym żywiołom zachowawczym i 
katolickim do wielkiej nieufności wobec prac, 
przedsiębranych przez Naczelny Komitet,“ 
Otóż, czem był N. K. N., powstały zgodną wolą 

społeczeństwa? 

Był instancyą powołaną do objęcia pieczy, do 
stworzenia politycznej podstawy dla żołnierza 
polskiego. 

Czy konserwatyści byli tu pierwszymi: czy 
z ich młodzieży tworzyło się wojsko, czy ich 
przedstawiciele pierwsi dokoła tego wojska się 
zgrupowali? 

Nie, u kolebki tego wojska stała „radykalna“ 
Komisya Tymczasowa; z pomocą temu żołnie- 
rzowi spieszyły radykalne żywioły. 

Konserwatyzm miał wówczas dla młodzieży, 
gromadzącej się pod broń.. wzruszenie ramion, 
starcze biadania lub policyjne szykany, 

Jeżeli tedy, kto mówić może, że do poparcia 
walczących już żołnierzy — „przyjął“ ugrupo- 
wanie obce, toć mie ci, którzy się sprowadzili 
do gotowego. Jeżeli kto ma prawo mówić, że 
wezwał, czy wciągnął stronę drugą do współ: 
pracy w sprawie narodowej do współpracy wy- 
zwołeńczej dia Polski, to nie ci, którzy uzna- 
wali kordony, głosili trójlojalizm j zamilkli z 
tem hasłem wówczas dopiero, gdy nietykalność 
trzech kordonów rozbitą została walką trzech 
mocarstw zaborczych, gdy trójlojalizm stałby się 
przy tem rozsunięciu się trzech jego członów — 
nawet „mindar'—lojalizmem w stosunku lokal- 
nym! 

Wtedy dopiero ze swego trójnoga pityjskiego 
mógł „Czas“ wieścić z niewielką zmianą liter 
zamiast trójlojalizmu — tryalizm. 

Nie są to dzieje bajecznie odległe, gdzie można 
liczyć na brak świadectw naocznych i robić z 
siebie wodzireja uczuć narodowych, gdy się 
jest — „Czasem“, 

Czwarty rok wojny toczy się od chwili, gdy 
pp. stańczycy zdecydowali się myśleć o Polgce 
(nie „maksymalnie“ wprawdzie, a cząstkowo) 
jako o ziemi, która może nie być niewolnicą... 
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Nie narażali się przytem. 

Twórca Legionów znalazł się na wygnaniu — 
w twierdzy; prof. Jaworski uzyskał tytuł 
tajnego radcy. 

Z niektórych zwrotów artykułu „Czasu“ wi- 
dać, że jest w tej arogancyi wobec „radykałów“ 
i chęć pchania się w łaski biskupie, które były 
ochłodły w stosunku do „Czasu' i jego chlebo- 
dawców. Pchajcie się, panowie, róbcie ogonek 
pod sieni} biskupią, ale bez owych śmiesznych 
min! 

Kraków i kraj ma was przecie! 


Odpowiedź rządu na interpelacye 
posła Bobrowskiego w sprawie 


zwalnianych legionistów. 
Wiedeń, 19 października. 

Na interpelacyę pos, Bobrowskiego i 
tow, z dnia 27 czerwca b. r. odpowiedział mi. 
nister obrony krajowej: Mięszana komisya le- 
karska miała co do wszystkich rannych (cho. 
rych) polskich legionistów, znajdujących się po 
Szpitalach, po uprzedniem zbadaniu ich stopnia 
uzdolnienia, rozstrzygać wyłącznie o tem, czy ci 
mają być przyjęci do polskiej siły zbrojnej, czy 
też z polskiego korpusu posiikowego zwolnieni. 
Decyzye owej komisyi zapadały wyłącznie w in- 
teresie utrzymania polskiej siły zbrojnej, bez 
względu na to, czy zwolnieni przez nią przynale- 
żni do Austryi względnie do Węgier, byli jeszcze 
zdatni do siużby strażniczej lub do innej służby 
pomocniczej i do takiej służby rzeczywiście po» 
woływani, Że względu na to stanowisko komi- 
Bya w swych orzeczeniach nie określa bliżej sto. 
pnia zdolności do służby ani też rodzaju i wyso- 
kości zaopatrzenia legionistów nie przyjętych do 
polskiej siły zbrojnej, Dlatego znajdywały zasto- 
sowanie rozporządzenia ministerstwa obr, kraj. 
z dn, 8 maja 1917, że z jednej strony zwolnieni 
legioniści podobnie jak wszyscy obywatele mo- 
narchij podlegający obowiązkowi służby wojsko. 
wej, podpadali pod ten obowiązek, a z drugiej 
przysługiwały im prawa do poboru zaopatrzenia, 
Dlatego zwolnieni musieli najpierw stawać przed 
c. k. władzami dla ustalenia ich stosunku służ. 
bowego, a potem odsyłano ich do komisyi su- 
perarbitracyjnej, Było to tem konieczniejszem, 
ile że prawo do poboru zaopatrzenia, jako obcią- 
żające etat wojskowy, mogło być zatwierdzane 1 
realizowane tylko przez c. i k, komendy wojsko- 
we. Dla zwolnionych legionistów przynależności 
państwowej polskiej wydano temsamem r0zpo- 
rządzeniem zarządzenia, mające regulować ewen 
tnalne ich pobory, Rozporządzeniem minister- 
stwa obr, kraj, Nr. 18632/II z b. r, wojskowemu 
generał-gubernatorowi w Lublinie ji komendzie 
wojskowej w Krakowie już przed wniesieniem 
interpelacyi polecono, aby wszystkich legioni. 
stów nie przyjętych do polskiej siły zbrojnej, bez 
względu na ich przynależność państwową, skla- 
syfikowanych jako „inwałidzi”, poddawały le- 
karskiej opiece w zakładach dla protez, w szko- 
tach inwalidów i t, d. na równi z innymi inwa» 
lidani wojennymi siły zbrojnej monarchii, Co 
się tyczy natychmiastowych wypłat należytości 
illa legionistów zwolnionych jako inwalidzi, wy- 
dano odpowiednie zarządzenia, 


Listy warszawskie. 


Bprawa premiera, — O kandydatów na mini- 
strów, — Przygotowania do amnestyi, — Nowa 
formuła przysięgi, 


Sprawa premiera dotychczas nie jest jeszcze 
załatwiona. Zdaje się, że kandydatura hr. Ada- 
ma Tarnowskiego niema dziś szans poważniej- 
szych. Krążą pogłoski o nowych kandydatach na 
Btanowisko premiera — poza ks. Druckim-lLube- 
ckim i Mikułowskim-Pomorskim wymieniane są 
nazwiska Ludwika Górskiego i L. Grendyszyń- 
skiego. Najprawdopodobniejszem jest jednak 
objęcie prowizorycznie przez ks, Lubomirskiego 
funkcyj premiera, 

W sprawie obsadzania ministeryów też je- 
szcze niema decyzyi ostatecznych. Pewnem jest 
jednak, że kandydatury centrum narodowego 
nid zostaną uwzględnione — z jednym jedynym 
wyjatkiem, mianowicie ministrem sprawiedli- 
wości zostałby A, Parczewski, Również nikt 
z członków b. T. Rady Stanu nie obejmie żadnej 
teki. 

Przygotowana jest amnestya, która podobno 
ma objąć dość szerokie koła. Ks. Lubomirski 
ma zwiedzić wszystkie obozy, w których inter- 
nowani są legioniści, aby dokładnie zbadać ich 
opinię i nastroje. Zwalnianie internowanych ma 
się odbywać stopniowo, poczynając od niepełno- 
letnich, przygotowujących się do matury, synów 
samodzielnych rolników i t. d. 

Rada regencyjna opracowała nową formułę 


„NAPRZÓD 


Sytuacya woisuna. 


Na północy pięciodniowe operacye morskich 
i lądowych sił niemieckich uwieńczone zostały 
pełnym powodzeniem: cała Ozylia, wyspa 
Moon, jakoteż wysepki w zatoce Ryskiej Abro 
iRumde znajdują się w posiadaniu Niemców. 
Wyspy Dagoe i Ozylia, z wysuniętym ku połu- 
dniowi półwyspem S$worbe zamykają wejście do 
zat. ryskiej, wyspa Moon, połączona tamą z Ozy- 
lią, stanowi niejako pomost do stałego lądu 


Estonii. Teraz dopiero Niemcy stają się panami ; 


zatoki ryskiej į zyskują slina podstawę opera- 
cyjną dla militarnych działan, skierowanych 
ku kontynentowi i zatoce fińskiej, 

Rosyjski front północny ponad Rygą czuje 
obecnie nad sobą zawieszoną yrozę lądowania 
Niemców na tyłach w Inflantach lub Estonii: 
tak przedwczesne wycofywanie go ku  półn. 
wschodowi, jakoteż utrzymywanie go na pozy- 
cyach obecnych, w razie skutecznego wylądo- 
wania Niemców — co z chwilą zajęcia wyspy 
Moon leży w dziedzinie możliwości grozi 
nieobliczalnymi następstwami; słusznie tedy o0- 
becną chwilę nazwał Kierenski w  telegramie 
swoim godziną straszliwej próby dla Rosyi, 

W „państwach koalicyi na Zachodzie dają się 
słyszeć głosy, domagające się interwencyi floty 
koalicyjnej na obszarze morskim, zagarniętym 
teraz przez Niemców. Abstrakując już od ewen- 
tualnego lądowania wojsk niemieckich, rozumie 
koalicya, jakim stałym niebezpieczeństwem bę- 
dzie obecność floty niemieckiej (w razie zajęcia 
Dagoe) tuż u wejścia do zatoki fińskiej, 

Zdobycie Ozylii pod względem strategicznym 
jest faktem daleko ważniejszym niż zajęcie Rygi. 

Na fromcie zachodnim punkt ciężkości — o ile 
poznać można z informacyi pism  koalicyj- 
nych — przenosi się z Flandryi na front włoski, 
Tutaj przygotowują się ważne wypadki: woj. 
ska włoskie koncentrują się w wielkich masach 
na froncie południowego Tyrolu i Karyntyi, sìl- 
na walka artyleryi obejmuje zwłaszczą przy- 
czółek Tolminu i rozciąga się aż po Monte San 
Gabriele. Pisma donoszą również o transportach 
wojsk angielskich, jakoteż wielu materyałów 
pomocniczych: należy się zatem spodziewać w 
najbliższym czasie nowego, potężnego uderzenia 
Włochów, dwunastej z rzędu ofenzywy. 


Sprawy parlamentarne. 


Iuterpelacya posla Daszyńskiego, 

Dnia 28 września wniósł pos. tow. Daszyń- 
ski interpelacyę w sprawie tajnego rozporzą» 
dzenia min, wojny o przekształceniu oddziałów 
robotniczych pospolitego ruszenią w kompanie 
budowlane armil nad Soczą, przyczem żołnierze 
narodowości niemieckiej, o ile to możliwe, nie 
mają być do nich włączeni! 

Minister obr. kraj. przyznał obecnie w od- 
powiedzj pisemnej, że taki rozkaz tajny istnie- 
je. Rozkaz nie miał na celu protegowania niem. 
oddziałów, lecz jedynie umożliwienie użycia 
niemieckich oddziałów do służby strażniczej w 
Steinfeld, gdzie warunki służby są niebez- 
pieczne i gdzie ofiarami eksplozyi padło 20 
w zabitych j 300 rannych. Tam żołnierze muszą 
się porozumiewać z ludnością okoliczną. Chodzi 
tylko o 2450 ludzi, którzy musieli być nagle uży- 
ci do zastąpienia dotychczasowych wojsk. Nad 
Soczą krew przelewają żołnierze niemieccy nie 
mniej, niż innych narodowości. 

Postulaty gospodarcze Koła polskiego, 

Od czasu ostatniego posiedzenia Koła polskie- 
go, na którem zapadła uchwała, że Koło pol- 
skie głosować będzie za prowizoryum budżeto- 
wem, w przypuszczeniu, że rząd postulaty Ko- 
ła polskiego spełni, domaga się prezydyum Ko - 
ła polskiego od rządu spełnienia postulatów 
najbardziej piekących. Otóż zwrócił się minister 
dla Galicyi dr Twardowski do prezydyum Koła 
polskiego z prośbą, aby najbardziej nagłe żąda- 
nła Koło wymieniło. 

Po dłuższej naradzie wymieniło Koło polskie 
jako takie: 1) Wstrzymanie pobierania paszy w 
Galicyi ze względu na notoryczny brak paszy 
w kraju, 2) Pobranie z Galicyi tylko 25.000 wago- 
nów ziemniaków, 3) Dostarczenie mąki dla miast 
ze wsi okolicznych. 4) Dostarczenie miastom 
odpowiedniej ilości drzewa opaowego, tudzież 
ludzi i koni do roboty. 5) Konie wymusztrowane 
nie mają być sprzedawane w drodze licytacyi, 
lecz dostarczone rolnikom po cenie szacunkowej. 
6) Przyspieszenie reklamacyj wojskowych. 7) 
Wydanie zarządzeń celem umożliwienia odbudo= 
wy przemysłu. 

Dzisiaj odbędzie się konierencya rządu z dele- 


przysięgi dla wotska, która umożliwi składanie | gatami Koła polskiego. 


przysięgi wszystkim legionistom., Zastępca, 


Nr. 24% 


Wojna światowa. 


Anglia a pokój. 

W Izbie gmin zapytał jeden z posłów, czy rządł 
w interesie religii i w ogólnym interesie, poczy” 
ni w porozumieniu z innymi rządami sojuszni* 
ków kroki, aby pStępić wszelkie rokowania o wa* 
runki pokojowe, wychodzące z Watykanu, wzgle 
dnie prowadzone za jego pośrednictwem. 

Lord Robert Uecili odpowiedział, że rokowań 
takich nie było. 

Na dalsze zapytanie, czy rzadowi jest wiado* 
mo, 1ż podczas feryi parlamentu obiegały niepo* 
kojące wiadomości, że rokowania tego rodzaju 
się odbywały, oświadczył Cecil, że cieszy się £ 
nadarzonej sposobności, aby rozprószyć wszelkie 
tego rodzaju błędne wyobrażenia, 

Na pytanie w Sprawie konferencyi sojuszni* 
ków odpowiedział Cecil ,że zjazd sojuszników 
w Sprawie ustalenia celów wojennych odbędzie 
sie stosownie do życzenia rządu rosyjskiego. 


Pogrom żydowski w Londynie, 
Berlin, 19 października. 

Biuro» Wolffa donosi: Dzienniki żydowskie i 
angielskie donoszą, że w dniu 24 i 25 września 
bezpośrednio przed żydowskiem świętem poje- 
dnania przyszło do wykroczeń przeciw żydom w 
londyńskiej dzielnicy East Bud, które przybrały 
formę pogromu. Tłum, w którym znajdowali się 
także żołnierze, znęcał się rad żydami pochodze- 
nia rosyjskiego, wśród których byli także i żye 
dzi, służący w wojsku angielskim, Winne jest 
tu systematyczne antysemickie podjudzanie, u- 
prawiane przez prasę reakcyjną angielską, 


O Alzacyę i Lotaryngię, 

„Matin” podaje następującą sensacyjną wlas 
domość: Niemcy wezwały Francyę zapomocą dy- 
plomatów, uwierzytelnionych przez cesarza i 
kanclerza, do rokowań o Alzacyę į Lotaryngię 
na terytorynm szwajcarskiem. 


KRONIKA. 


Kraków, piątek 19 października 

Braknie mąki i chleba! Do godziny 12 w połu- 
dnie dzisiaj magistrat krakowski nie otrzymał 
jeszcze ani mąki chlebowej, ani zawiadomienia, 
czy wogóle dzisiaj mąka zostanie rozdaną, — 
Jeżeli raiejskie biuro aprowizacyjne mąki pos 
trzebnej dzisiaj w południe nie otrzyma, to fu= 
tro rano chleba w mieście nie będzie, | 
, Opóźniąnie w wydawaniu i transporcie mąki, 
jak dotąd meżna było stwierdzić, pochodzi obe- 
cnie wyłącznie tylko z winy wojeunego Zakła- 
du obrotu zbożem. Brak również mąki do goto- 
wania, sprzedawanej w sklepach miejskich na 
podstawie karı kontrolnych, 

Wymiana legitymacyj chlebowych rozpoczęła 
się dzisiaj w biurach okręgowych, W sklepach 
filialnych piekarń w dalszych dzielnicach przyj- 
mowanie zgłoszeń jest zakazane, ce wytworzyło 
monopo' dla miejscowych piekarzy. sprzedają- 
cych pieczywo często bardzo liche 

Przed sklepem miejskim przy pl. Jabłonow- 
skich od wczesnego ranka gromadzą się tłumy 
ludności, aby korzystając z bonów, nabyć za 
tańszą cenę artykuły żywności. Tymczasem już 
o godz, 12 sklep zostaje zamknięty i bardzo 
wiele osób. stojących od rana na chłodzie i de- 
szczu, które nie zdołały się docisnąć, odchodzi z 
próżnymi rękami. Tego zbytecznego udręczania 
ludności możnaby uniknąć, gdyby albo powięk- 
szono liczbę funkcyonaryuszy, sprzedających w 
sklepie, albo określiwszy pewną liczbę osób, któ. 
rą można wyekspedyować do g. 12, ogłaszano 
reszcie, że niepotrzebnie czeka. Na tak prosty 
pomysł usunięcia trudności mogłyby już chyba 
wpaść odnośne władze, 

Grysik z robakami. Przyniesiono nam iako 
„próbkę grysik, nabyty w składzie miejskim, 
rojący się od drobnych robaczków, Także spe- 
cyalna okrasa czy omasta wojennej żywności, 
która tak długo była .na zapas“ chowana, aż 
się w niej wylęgały robaki, 

Nr. 3 Tygodnika „Prawo Ludu“ wyszedł z dru- 
ku, Towarzysze jednajcie nowych prenumerato- 
rów i nadsyłajcie korespondencye ! Prenumera- 
ta kwartalna 2 K. Numera okazowe darmo, 
Adres: Kraków. Dunajewskiego 5. 

Dobrowolne zgłaszanie się pospciltaków. Na 
murach miasta pojawiły się wczoraj afisze, wzy= 
wające wszystkich pospolitaków, urodzonych w 
latach 1891—1868, którzy przy dotychczasowych. 
stawkach uznani byli za niezdatnych do służby 
z bronią, a którzy dobrowlnie stawić się chcą. 
do służby w posp. ruszeniu bez broni, aby do dn. 
25 b. m. zgłosili się w wydziale V a magistratu, 
przynosząc ze sobą dokumenty wojskowe. , 

Dobrowolnie zgłoszonym pospolitakom będzie 


— 
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.| wolno pozostać w miejscu swego dotychczaso- 


| weso zamieszkania, 


Nr. 242 


„NAPRZOD* - 


$ 


Burzliwe obrady 
w parlamencie. 


W dalszym ciagu drugiego czytania prowizo- 
ryum budżetowego w parianiencie p, Marek 
przedstawiając niepomyślne położenie mate- 
ryalne fumkcyonaryuszy państwowych, oświad 
czył, iż to, co urzędnicy dostają na miesiąc, ja- 
ko dodatek drożyźniany, nie wystarcza nawet na 
kupno kilograma tłuszczu. 

Pos. Seliger podniósł, że obecny syśtem go- 
spodarki środkamj żywności zupełnie zawiódł. 
Socyalni demokraci będą głorowali przeciw 
prowizoryum budżetowemu. Jeżeli przedwczo- 

© aj odezwał Się z galeryi głos za pokojem, to 
głosy te będą Się powtarzać, Setki będą głoso- 
waiy za pozojem i chlebem, 

Pos. Wichtl woła: Taką mową przedłuża się 
tylko wojnę (sprzeciwy socyalnych demokra- 
tów, wiceprezydent długi czas dzwoni, aby przy 
wrócić spokój.) 

P. Wityk zaznaczył, że niestety nadzieja ry» 
chłego pokoju znów prysła, Długotrwałe zmaga 
nia się narodów wydadzą w rezultacie zasadę 
wolności narodów. W Austryi i Niemczech pod 
tegacze wojenni znów popadli w wściekłość, O- 
burzenie się Niemców narodowców u nas pozo- 
staje w styczności z prądem narodowościowym 
w Niemczech i z naszymi członkami Izby pu- 
nów, którzy mają w tem iateres, aby przedłu. 
tyć wojnę, bo siedzą tam sami lichwiarze wo» 
jenni, 

Chcemy umożliwić, aby chłopi i Ind pracujący 
przyszli w posiadanie ziemi i mieli sposobność 
ciągnięcia z niej pożytku. 

Rząd chce przymusić narodowości do głoso- 
wania za budżetem, inaczej piętnują je jako 
zdrajców Stanu. Ja głosuję z zasady przeciw 
budżetowi, 

Poseł Luksch zaznaczył, że nie tylko trzeba o- 
doprzeć wrogów zewnętrznych, ale Austrya ma 
także zwalczać wrogów wewnętrznych. 

‘Niemcy niezwruszenie stoją na stanowisku: 
„Mie znamy ściślejszego związku trzech krajów 
korony św. Wacława i nigdy nie damy się wpa- 
kować do Królestwa  czesko-słowacko-moraw- 
skiego, 

Rząd nie występuje z należytą energią przeciw 
terrorowi. Wobec tego zrozumiałem jest, że na- 

„strój ludności czeskiej jest gorszy, niż zą czasów 
Badeniego. Sytuacya na frontach okazała, że w 
tem państwie jest tylko jeden żywioł, utrzymu- 
jacy państwo, a mianowicie Niemcy. 

Mowca zwraca się do socyalistów niemieckich, 
którym zarzuca, że zaatakowali z tyłu Niemców 
w ich walce obrpnnej przeciw Czechom (Głośne 
okrzyki posłów socyalistów, wrzawa, prezydent 
prosi, aby nie przeszkadzano mowcy, ustawicz- 
ne wołania na ławach czeskich i odpowiedzi na 
ławach niemieckich, wielka wrzawa), 

Poseł Luksch oświadczył przy końcu Swego 
przemówienia, Poseł Daszyński jest dziś preze- 


JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI. 


„Listy z fortu Nr. 4. 


(Ciąg dalszy). 
XIII, 


Po odbytej uroczystości przed koszarami po- 
szliśmy tłuniem do kasyna, gdzie miał być wy- 
dany wspólny obiad dla naszego korpusu oficer- 
skiego i dla przydzielonych vficerów niemie- 
ckich, i 

| Kasyno mieściło się w tym samym gmachu, 
w którym mieli swój klub dawniej oficerowie 
rosyjscy, W budynku tym, jednopiętrowym, by- 
ły na parterze kancelarye komendy pułku, po- 
mieszczenie dla warty głównej i areszty. — Na 
pierwszem piętrze mieściło się kasyno bardzo 
wspaniale i bogato planowane, 

Już w sieni wchodowej spotkały nas rosyjskie 
obrazy, olejno malowane na ścianach, z jednej 

= strony na złotej armacie jakiś wąsaty Taras 
Bulba w czerwonym kaftanie, z drugiej bieg 
myśliwski eleganckich dżentlemenów ze sforą 
chartów. W przedsionku na tle gęstych zarośli, 

| oparta o ławę kamienną dumała biedna Tania 
Puszkina, w niebieskiej sukni empirowej, strwo- 
żona, niewysłuchana — ach jakże tęskna i smu- 
tna! W ręku trzymała blado-różową różę. 

Na sukni jej, na róży, na twarzy i na zaro- 
ślach błyszczał teraz szron. 

Szerokimi schodami z wielkim hałasem szliś- 
my na górę, zatrzymując się przed marmurowe- 
mi tablicami kawalerów orderu św. Jerzego j św. 
Anny. Na tablicach tych byty wypisane złotemi 
zgłoskami nazwiska odznaczonych oficerów i 


daty wojen, w których brali udział. Rok 1812, , nym wyszarzałym żakiecie, rozpiętiym na pier- | 
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sem Kola polskiego, Prezes Jaworski przewrócił. 
by się trzy razy w grobie, gdyby widział to, co 
się dziś dzieje (przerywania na ławach Czechów 
i socyalnych demokratów i wołania na ławach 
posłów niemieckich. 

Poseł Stribrnmy woła: Pan obraża Polaków (Po- 
nowna wrzawa w Izbie). 

Poseł liuksch: Zapewne Polska pod wodzą po- 
sła Daszyńskiego nie jest straconą. Jeżeli Polska 
nie jest straconą te Polacy mają to do zawdzię- 
czenia z pewnością nie posłowi Daszyńskiemu, 
lecz maszym i niemieckim wojskom pod genial- 
nem dowództwem Mackensena (Oklaski i brawa 
na lewicy, silne spzeciwy i wotania posła Stribr- 
nego), 

Posel Luksch: Przed Gorlicami inaczej to wy- 
gladało. Słowa podzięki nie są znane Polakom, 
ani też Rusinom, To się kiedyś ciężko zemści. 

Mowca kończy przemówienie, oświadczając: 
Także i Niemcom skończy się kiedyś cierpliwość 

Poseł $trański krytykował mowę pokojową hr. 
Czernina oświadczając, że w niej właściwie za- 
warte są dwa rzeczywiste warunki pokojowe, a 
mianowicie: rezygnacya z nabytku obszaru i re- 
zygnacya z odszkodowań, w czem naturalnie za- 
chodzi zgada ludów monarchii ze stanowiskiem 
ministra. Tylko trzeci warunek minister pomi- 
nął, w szczególności: rezygnacya panowania 0b- 
cego, Do tego żądania świata zbliży się minister 
Czernin, przez utworzenie samodzielnego Króle- 
stwa Polskiego, w Austryi zaś kwestya czeska 
i południowo-słowiańska mają to samo znacze- 
nie dla egzystencyi monarchii, co kwestya pol- 
ska. 


Po przemówieniach kilku innych posłów GDTAx 


dy przerwano do jutra, 


Wspólne oświadczenie koalicyi. 

Z Rosyi donoszą przez Kopenhagę: 

Prezes „Komisyi likwidacyjnej* p. A. Ledni- 
cki, zwrócił się — jak donosi „Echo Polskie" — 
listownie do ministra spraw zagranicznych, 
Tereszczenki, w kwestył aktu sojuszników e nie 
podległości Polski, 

W odpowiedzi oświadcza uroczyście minister, 
iż akt rządu tymozasowego w sprawie polskiej 
nie może uledz żadnym zmianom, a Rosya bę- 
dzie dążyć usilnie do jego zrealizowania. Poza 
tem przyrzekł Tereszczenko, że ma najbliższej 
konferencyj Sprzymierzonych zostanie posta- 
wioną na porządku obrad kwestya stosunku 
koalicyi do niepodległości Polski i ogłoszenia 
wspólnego oświadczenia, iż sprawa ta jest je- 
ola, z celów wojny i warunków zawarcia po- 

oju, » 

Oprócz listu do p. Lednickiego, ogłosił mini- 
ster spraw zagranicznych, Tereszczenko za po- 
mocą wywiadu dziennikamskiego zapowiedź, że 


1831 (polska. wojna), 1848—9 (poskromienie Wę- 
grów), wojna turecka 1877—1878, 

W sali kasyna dużej i w'dnej czekał wielki 
stół nakryty na przeszło st» osób, zastawiony 
czysto i poprostu. We wgłębieniu oddzielny 
stół dla starszyzny. Widok z okien na rozległą 
ulicę idącą między koszaram!. 

Teraz leciai po niej skosem przez drzewa i 
druty telegraficzne gęsty śnieg. -- W sali było 
bardzo zimno, Para szłą wszystkim z ust, a po- 
giniałych rąk nie można było rozetrzeć. Przedzi- 
wnie nudna urzędowość błyszczała na lakiero- 
wanych ścianach, Słychać było szczęk naczynia 
z kuchni, wszyscy byli głodni, nikt nie miał o- 
choty do gadania, 

Zmarznięte twarze, bezmyślnie rozwarte Oczy, 
pobłażliwa niechęć, z jaką żołnierz wchodzi w 
nowe warunki bytu... 

Już mieliśmy siadać do stołu, gdy wtem zja- 
wił się zaaferowany adjutant pułkowy, oświad- 
czając, że przyjechała deputacya z sąsiedniego 
miasteczka, Ostrowa, aby powitać pułk... 

Ludność! Ludność! Hołd ludności cywil- 
nej! — wykrzyknęło kilku oficerów. — Co? Są 
i panie? Gdzie przyjąć? Jak? Oczywiście zapra- 
szamy deputacyę na nasz marny obiad. Wpro- 
wadzają delegacyę do sąsiedniej sali. Raz, dwa... 

Pobiegło nas tam kilku, z wielką radością, że 
nareszcie znów zobaczymy kilku ludzi nie w 
mundurach i bez wojskowej etykiety. Inni rzu- 
cili się do przedpokojów zdejmować „ludności“ 
palta. 

Sala, w której mieliśmy zabawić delegacyę aż 
do przybycia majora, byla dawniej wykładową. 
Duże okna, tablica, krzesła rzędami ustawione. 

Najprzód ukazały się panie, Wysoka szczupła 
szatynka o niezmiernie bladej twarzy w czar- 
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rząd tymczasowy zaproponował swym  Sprzy- 
mierzeńcom wydanie zbiorowego aktu, któryby 
stwierdził zasady deklaracyi w sprawie polskiej 
z dnia 17 marca b. r, 


Regulacya płac robotników nafto- 
wych w Gaicyi zachodniej. 


(Koresp. „Naprzodu”). 
. Krosno, 17 października, 

Dnia 16 b. m, odbyła się w Krośnie konferen- 
cya robotników i przedsiębiorców zachodnio- 
galicyjskich kopalń naftowych, która po raz 
pierwszy od czasu istnienia kopalnictwa nafto- 
wego w tych stronach ustaliła i na nowych pod- 
stawach oparła płace i warunki pracy robotni- 
ków naftowych, 

Delegacyę robotników prowadził poseł tow. 
Klemensiewicz, oraz tow. Topinek, sekretarz 
Związku metalowców, stowarzyszenie „Unię“ 
zastępował tow. Michał Błaż, Przewodniczył o- 
bradom bezstronnie rołmistrz Szoetz z Borysła- 
wia. 

Uzyskano znaczne podwyżki we wszystkich 
kategoryach płac, a co najważniejsza uregulo- 
wano i oznaczono dla wszystkich robotników 
minimum płacy, o czem tu dotychczas nie mia- 
no pojęcia. Wprowadzono dodatki familijne w 
wymiarach borysławskich, uregulowano sprawę 
dodatku na mieszkanie, oraz opału i światła, 
API wprowadzono Instytucyę mężów zau- 
an a, 

Jakkolwiek powyższa ugoda jest znacznem 
zwycięstwem robotników, to jednak nie ulega 
wątpliwości, iż uzyskane podwyżki nie stanowią 
tego, co się robotnikom słusznie w dzisiejszych 
warunkach należy. Ale winę tego stanu rzeczy 
robotnicy sami sobie przypisać muszą, bo orga- 
nizacya szła tu bardzo dotychczas opornie. Tes 
raz czeka ich ważne zadanie utrzymania uzy- 
skanych podwyżek i przygotowania swej orga= 
nizacyi na ozas powojenny, gdy trzeba będzie 
walozyć o byt swój i organizacyę. 

Szczegółowe przedstawienie cennika nowego 
poda wkrótce tygodnik „Prawo Ludu.“ 


Ah TUM 


Komunikat niemiecki. 

Berlin, 19 października. 
Urzędowo donoszą 18 października: 

Zachodni teren wojny: 

Front wojsk ks, Ruprechta: W środku frontu 
tflandryjskiego także wczoraj walka ogniowa by 
ła silna, Zwłaszcza w godzinach wieczornych i 
dzisiejszych porannych ogień przy lesie Hout- 
holzsterskim i na południe od Passchendaele 
wzmógł się. Koło Draibank odparto kilkakrot« 
nie uderzające silne oddziały wywiadowcze. 
Między kanałem La Bassee i Skarpą, jakoteż 
na południe od St. Quentin podczas walk na 
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siach, Z pomiędzy otwartych klap widać było 
biały atłasowy przodzik, w deseń bławatków, 
skrojony na kształt kamizeli. Pani ta — nazy- 
wano ją przewodniczącą — przeszedłszy pomię- 
dzy krzesłami stanęła na uboczu przy oknie, 
Zaczęliśmy się kolejno przedstawiać, 
Uniesiona w górę do połowy czoła czarna 
woalka czyniła jej twarz jeszcze bielszą, obwo- 
dząc tuż nad oczami i poniżej skroni, jakby gę- 
stym znakiem żałoby, Rysy twarzy delikatue, 
szare, zda się, popiołem kreślone, chłopięce były 
raczej, niż kobiece, a tak lekkie, iż mnriemał- 
byś — pierwszy powiew silniejszy zetrze je z 
tych policzków i pusty zostawi owal... 

Oj, coś bardzo ubogo wygląda ta ludność — 
szepnął mi do ucha jeden z kolegów — nie uży- 
jemy tu zanadto. 

Za panią przwodniczącą ze śmiechem i giv- 
tkim szelestem ruchów, dygów i obrotów wessła 
dorodna panna, różowa i okrągła, jak bułeczka, 
w niebieskiej krakusce, w granatowych ciasno- 
ściach opiętego kostyumu, z białym kotem pod 
szyją. a 

— Rozpuściłam dzisiaj młodzież — dzwoniła 
czystym głosikiem wciąż mrużąc powieki — 
niech dzieci wiedzą, że to święto, gdy żonuerz 
polski wkracza do miasta... 

— Tak jest proszę pani, oczywiście — potwier- 
dził któryś z oficerów — to jest święto. 

Za paniami stąpali uroczyście doktór, apte- 
karz i notaryusz z dostojnym powiewem dłu- 
giego pół angleza, 

— Jak to szczęśliwie, żeśmy nareszcie panów 
złapali — cieszył się aptekarz o żółtej, wystra- 
szonej twarzy, pełnej gładkich oleistych poły- 
sków, — Już trzy godziny biegamy za panami. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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przedpolach, wzmogła się także działalność o. 
gniowa, 

Front niemieckiego następcy tronu: Na pół- 
nocny wschód od Soissons działalność bejowa 
-- żywa od dai, rozwinęła się w bitwę artyleryi, 
która od wczoraj rana z małemj przerwami 
trwa od Aiłeiie do Braie. Także bałerye sasic- 
daich odcinków uczesiniczą w walce cyniowej. 
Od Aisne do wschodniego brzegu Mozy ogien 
również wzmógł się znaczmie na wielu miej- 
scach frontu, Na froncie północnho-wschodn:'m 
pod Verdun wczoraj rano badeńskie wojska a- 
takowe koło wzgórza 344 ma wschód od Samo- 
ynenx śmiałym zamachem wdarły się de iraxz- 
cuskich rowów, zniszczyły pięć wielkich podko 
pów i przygrowadziiy z powrotem załogi, o ile 
łe nle padły w walce ręcznej, Wieczorem podjal 
nieprzyjaciel dwa kontrataki na zyskane ka. 
wałki rowów. Obydwa razy odparte go. 

Wczoraj ogółem strącono 13 aparatów. W od- 
gowiedzj na atak lotników na Frankfurt nad 
Menem, obrzucono wczoraj ponownie Nancy 
bombami, 


Wschodni teren wojny. 


Przegląd zdobyczy na wyspie Ozylii dał do- 
łychczas następujący wynik: 10.000 jeńców z 
dwóch rosyjskich dywizył. Do Moon uszło tylko 


kilka setek ludzi, 50 dział, w tera kilka nie ur | 
wybrzeżnych i; 


szkodzonych, ciężkich batoryi 
kilka bateTyi rolnych, liczna broń i inny ma- 
ieryał wojenny. 

Części naszych moxskich sił zbrojnych dotar- 
ty przez pola minowe Zatoki Ryskiej do połu- 
dniowego ujścia Wielkiego Moon Sund, dokąd 
około 20 rosyjskich okrętów wojennych, po krót 
kiej walce, cofnęło się. Rosyjskie baterye koło 
Woi na Moo, i koło Werder, na wybrzeżu estoń. 
skiem, zmuszono do milczenia, Inne jednoatki 
naszej floty stoją we wschodniej części Kassar 
Wiek i zamykają przejazd kn zachodowi, 


Między Dźwiną a Dunajem, oprócz kilku da. 


remnych uderzeń rosyjskich wywiadów, nie by- | 


to większych działań bojowych. 
Front macedoński: Położenie mie zmienione. 
Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 


Penara GAE 
Ri monar 


pracowity i sumienny obe- 
znany z urządzeniami te- 
lefonów i sygnalizacyi ele- 
ktrycznej, oświetleniem i 
motorami prądu stałego i 
zmiennego — zarazem ślu- 
sarz — za dobrym wy- 
nagrodzeniem znajdzie za- 
trudnienie w ZarządzieWo- 
dociągu miejskiego w Kra- 
kowie. Zgłaszać się należy 
w godzinach od 8 rano do 
2 popoł. w biurze: ul. Se- 
matorska L. 1. Dz, XIL 


otrzymuje każdy na żąda» 
nie mój główny katalog 
zegarów, towarów złotych, 
srebrnych i instrumentów 
Z 


$y 
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DO e po K 14:— 
16—, 
2-rzędowe 


1 20: NE 
. Dobre harmonie K 

25—, 85—, 50—, 
"harmonie K 
70:—, 80—, 100'—, 120:—, 
3-rzędowe K 160:— > 200: —, 


m Ga D 
Z miasta i z kraju. 

Aprowizacya miasta. W najbliszym czasie 0- 
twarte zostaną dwie nowe powszechne kuchnie 
ludowe przy ul. Mosiowej i na Czarnej Wsi, + 
nadto nowa kuchnia ohywatelska przy ul. Wol- 

skiej 22, urządzona przez lunkcyonaryuszów 
Wydziału krajowego, którzy wyjechali da Lwo- 
wa. W kuchni przy Alei krasińskiego wządzoną 
będzię osobna jadalnia dte młodzieży akademi- 
ckiej. 

Miejskie biuro aprowizacyjne przygotowuje o- 
becnie bony zniżkowe przy nabywaniu ziemia: 
ków zimowych. 

Również wprowadzone będą wkrótce bony 
węglowe, a to równocześnie z kartami węglo- 
wemi i rejonowa sprzedażą węgla. 

Wiceprezydent miasta p. Rolle rozpoczął per- | 
traktacye z Radą szkolną krajową o zezwolenie 
dla starszej młodzieży na jej pomoc przy rozwo- 
żeniu węgla po mieście. 

Iudność ul. Czarmawiejskiej i okolicznych u- 
žala się. że w piekarni Woźniaka przy tejże 
ulicy od kilku już dni nic otrzymuje chleba, 

. mimo. że magistrat zapowiedział publicznie tyl- 
ko jednodniowe opóźnienie w dostarczaniu ma- | 
ki. Co mają począć wobec tego. nie mówiac o star 
szych, całe rzesze dzieci, spieszących na czezo do 
szkoły? i dlaczego w innych dzielnicach chleb 
wydają, a tviko Czarnhowiejska narażona jest na | 
j Jego brak? 

| Wykład o Litwie wyvpłosi w niedzielę 24 b, m. 
| w Kollegium wykładów naukowych Rynek A-B, 
| 89, o godz. 7 wiecz.. znany slawista Leon Wasi. | 
| lew ski. Aktualny temat zgromwadzi z pewno- 
l 
| 


ścią licznych słuchaczy. 


Koncerty Szwarcensteiwa na opiekę leqionową. 
Znany skrzypek Szwarcenstein będzie niebawem | 
koncertował w Krakowie na rzecz opieki Legio- | 

i nowej. 


| Z Towarzystwa Sztuk pięknych. Wśród li- | 
cznych wydawnictw Towarzystwa Sztuk pię- 
| knych ukazał się obecnie medal brygadyera Pil- | 
|sudskiego, dłuta prof. Konstantego Laszczki, | 
Medal ten o średnicy 6 cm., wyobraża profil | 
i brygadyera 4 napisem „Józef Piłsudski twórca 
| Legionów", Na odwrotnej zaś stronie wystylizo- ` 
| wany jest dab, a niżej znajduje się data 22-g0 
lipca 1917, Meda! ten wykonany w hiałym me- 


talu można nabyć przy kasie wstępu Ba wysta- | 


ZNAKOMITE MASZYNY $ 
i NARZĘDZIA ROLNICZE 


jako to: młocarnie, młynki 
do czyszczenia zboża, karto- 
flarki, sieczkarnie, tryery, 
pługi, obsypniki, brony i t. d 


mu na składzie i dostarcza 


IMAZEN, EAULONICZIY KOLEK 
G ROLNICY WE LWOWIE = 


240—, 280—, Zamiana Stow. zar. z ogr. por. 
dozwolona lub zwrot pie- 
EEFEFEEIEE || r we a e obecnie KRAKÓW, Rynek 22. 
braniem lub poprzedniem i 
HANY np NN nadesłaniem należytości Od zleceń przekazanych j 
EAT PANA SAN związkowi ekonomicznemu j | 
używane kupuje oraz razita warny dostawca, Brüx Nr. Kółek rolniczych uzyskać 5 
muje do naprawy. — Części 1359 (Czechy) mogą P. T. Rolnicy 25°% 


do maszyn i rowerów na 
składzie. 


T. KLUSKA 


Zwierzynieckiem 


poszukuje zaraz 


KTM 
s AARSZAWA 


od dnia 16 września b. r. 
codziennia ' 


od godziny 7 do 14 wieczór 


KONCERT 


obeznanych z maszynami sto- 
larskiemi. 


= | 
| czyzn do pracy 
| Poszukuję 


za dobrem wynagrodzeniem. 


z Budapesztu. 


pa 


Parowa fabryka stolarska 
Kraków, Grodzk Grodzka 63. ai Grünberga na Półwsiu 


chłopców, kobiet i męż-| 


= 1 EZ. 
3 EJ EJ EJ EJ EX CA CI 3 


zladników Dladhalskich 


podz. 2—4 po poł. ul. Piotra 


subwencyi rządowej. | 
Pracownia siojdu pedagogicznego 


| Maryi Berggruen-Ręderowej, ul. Szlak 11, l. p. 


(stolarka ped., koszykarstwo, kartonaż, roboty z wiór, 
papieru, raffii), oraz $-miesięczny kurs dla pp. 
nauczycielek, matek i wychowawczyń (w godzinach 
wieczornych od 1 listopada 1917). 
Zgłoszenia i zwiedzanie pracowni od godz. 3—4 codziennie. 
0002000%943002000006000000900506006000 


SIŁA BIUROWA | 


wie. Oferty przyjmuje Biuro ogłoszeń Feliksa 


ORKIESTRY |B. Ginz, Podgórze, Józefińska 28. | 

CYGAŃSKIEJ coccecceec znająca dokładnie korespondencyę polsko- , 

ETA Pianistka niemiecką i buchalteryę podwójną, pisanie na | 

słynnego prymasa cygańskiego | | udziela lekcyi gry tortepia- Pa E e a i 5. a | 
ej. Dypłom K t. | zaraz przyjęta do domu handlowego w Krako- 

BERTOK VILLY (| Wars. Zgłoszenia między „c | | 

| 

| 


Michatow higo 16, ofic. po 
przeczna, I. p. na prawo. 


$oliści na czeln, tarago i cimbalo. 


Wydawca: lanacę Daszyński. — Redakter odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 
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' zemsta. 


„wę Towarzystwa Sztuk pięknych w cenie po 18 


K za sztukę. 

Anentnowe denuncyacye do władz wojsko” 
wych. Na wniesioną w parlamencie interpelacye 
w sprawie irakiowania przez władze wojskowe 
anonimowych denuncyacyi.. minister obrony 
krajowej Czapn stwierdził. iż tego rodzaju do- 
niesienia po wiekszej części źródło swe maja w 
biędmych lub niedokładnych informacyach. 
Również często zdarza się jednak, iż motywem 
:lenuncyacyi jest li tylko zła wola, zazdrość lub 
W każdym razie stanowczo należy od- 
rzucać anonimowe doniesienia, zawierające tyl- 
ko ogólnikowe obwinienia. Wszelkie inne donie- 

sienia anonimowe tylko wówczas mogą stano- 
wić podstawę do dalszych dochodzeń, jeżeli z 
ich treści można wywnioskować, iż zaszło ciężkie 
przekroczenie obowiązujących ustaw lub przepi- 
sów, 

Kariy na tytoń? Od 1 stycznia 1918 r. rząd ma 
wprowadzić kariy na pobór cygar, papierosów i 
tytoniu. Projekt ten był już dawniej rozważany, 
ale zaniechano go dla trudności należytego 
przeprowadzenia, obecnie infiormacye o wzno- 
wieniu go przynosi berneński „Tagesbote”. 

Od konilukterów kolejowych w N; Sączu przez 
tow. Peżuchę złożono na intern, legł w Szezy- 
piórnie 180.60 K. 

fryanizacya kalejarzy w Rzeszowie dzięki e- 
nerzicznej akcyi tow. Starzewskiego za pośre- 
dunictwem tow. Krwawicza, złożyła kwotę 680 K, 
z tego połowę przeznaczając na internowanych 
legionistów w Szczypiórnie, a drugą połowę dla 
inwalidów-tegionistów. 

Trapszo-Malawska z Brzeszcz na sieroty po 
| legionistach 5 K. 

"ow. Gallas z Bogumina prosi nas o zaznacze- 
nie, że niema nie wspólnego z jakąkolwiek or- 
ganizacyą N. K. N., dlatego nie jest prawdziwą 


ALU 


, wiadomość podana w jednym z dzienników kra- 


kowskich, że był na zjeździe powiatowych ko- 
mitetów narodowych. 


W aipatu wykładów nzakowych (Rynek, 
A—B 39 

Piatek: red. Tad. Dabrowski: „Król Duch jako ro- 
mans historyozoficesny." 

Sobota: prof. dr J. Reiss: 
berta z ilustracyą muzyczną”. 

Kursa literackie (ul, św. Anny 2). 

Piątek: Dyr. Dr Kopera „Pierwsze dochowane 
malowania ścienne w Polsce i ich źródło“, 

Sobota: Prof. B. Olszewski — Zwiedzanie wystawy 
mal. i 


„twórczość Tr. Scat 


GOOCODODODEDCOCHOONOD 
RZĄDOWO UPRAWNIONA 

ABRYKA WUD MINERALNYCH SZTU- 

ZNYUŃ i SPEGYALNYCH LECZNICZYCH 


pod firmą: 


K Rzącai Ghmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komiayi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak, polecone przez toż Towarz. WODY 
= MINERRLNĘ, cdpowiadające skladem chemicznym 
wodom: Pilinskiej, Gieshtiblerskiej, Selterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spo- 
cyslne łecznicze, jak: litowa, bromową, jodową, że- 
lazistą, lwaśną, oraz wody mineralne normalna z prze- 
isu Prof. J awgrskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
B bach i drogueryach. -— Cenniki na żądanie franko. 


AODOOODOOOOOOOOOOJOOODOCOOE 
Poszukuje sie 


do wynajecia 


ewentualnie 


do kupna w Krakowie 
lub na przedmieściach budynku z większem po- 
dwórzem na zakład przemysłowy, warunkowo przy 
tej realności musi być kanalizacya, woda i elektryka. 
Zgłoszenia z opisem realności nadsyłać 


m „ri 
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Lekcye zbiorowe dła dzieci od lat 6-ciu do 14-tu | gdo Biura ogłoszeń Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


na loda lub Foleszieó 
prywatne 
po Galicyjskim Wojennym Zakła» 


dzie Kredytowym, Rynek 34, I, Il 
i i p. korzystnie w całości lab 
cześciowo do podnalecia. 
Elektryka, gaz, centralne ogr zewanie, dzwonki, 
telefony, winda. 

Wiadomość do 17 paździeruika w Zakładzie, później 
w Banku krajowym, plac Szczepański 8. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, iueie Boś 5 (Telefon 1310). 


